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Wracajcie bracia z zachodu
Kilka dni' temu Warszawa witała 

entuzido ycznie powracających z 
Moskwy członków Rządu Jedności 
Narodowej, którzy przybyli do kra­
ju, aby wreszcie urzeczywistnić tak 
bardzo przez wszystkich upragnione 
zjednoczenie Polaków z kraju i 
z zagranicy. Wraz z Warszawą całe 
cpołeczeńsjwo z gorącą radością 
przyjęło fakt utworzenia Rządu Jed­
ności Narodowej, jako wyaz wzmo­
żonego autorytetu Polski w świecie 
oraz jako zapowiedź zrealizowania 
tych wielkich możliwości, jakie 
przed Polską stoją otworem na te­
renie międzynarodowym, a które 
dotąd były torpedowane przez klikę 
reakcyjnych emigrantów.

Obok tych szerokich perspektyw 
politycznych, każdy prawie Polak 
miał także swój, że tak powiemy, 
prywatny powód do radości. Wszak 
Rząd Jedności Narodowej, którego 
Uznanie przez wielkie mocarstwa 
zachodnie jest tylko kwestią dni, 
może obecnie usunąć wszelkie prze­
szkody, stawiane naszym rodakom 
V ich dążeniu powrotu do kraju.

Władza „rządu" londyńskiego 
kończy się. Nikt Już nie będzie si­
lą czy podstępem zatrzymywał w

kty zbiorowe. Witajcie naszych bra­
ci dobrym polskim słowem, za któ­
rym tak długo tęsknili. Odpowia­
dajcie na ich pytania, udzielajcie 
im informacyj. Ofiarujcie im Waszą 
pomoc, tam, gdzie inicjatywa zbio­
rowa wszystkiemu podołać nie może. 
Niechaj to powitanie będzie tysiąc­
krotnym powtórzeniem dokonanego 
już w ramach politycznych zjedno­
czenia całego kochającego napraw­
dę swą Ojczyznę demokratyczną 
społeczeństwa polskiego.

Ramy ogólne akcji przyjmowania 
rodaków powracających z zachodu 
zostały wczoraj omówione szczegó­
łowo na konferencji przedstawicieli 
władz i organizacyj społecznych. U-

tworzono komitet opieki nad Pola­
kami powracającymi z zachbdu, 
który wyłonił kilka komisyj, mają­
cych zająć się poszczególnymi od­
cinkami pracy. Specjalna komisja, 
złożona z PUR-u, Komisji Porozu­
miewawczej Stronnictw Politycz­
nych i organizacyj młodzieżowych, 
jak i Związków Zawodowych, udała 
się bezzwłocznie do punktu rapatria 
cyjnego w Dziedzicach, który przyj­
mie najbliższe transporty, aby na 
miejscu poczynić wszystkie konie­
czne przygotowania do godnego 
przyjęcia rodaków. Dalsze punkty 
zostaną w najbliższych dniach ot­
warte 'w Zebrzydowicach, w Koźlu, 
Opolu i Kluczborku. Tam przy po­

mocy władz i organizacyj społecz­
nych zajmie się społeczeństwo miej 
scowe opieką nad repatriantami 
którzy po załatwieniu formalności, 
zostaną skierowani do miejsc zamie­
szkania.

Nie wszyscy jednak będą mogli 
wrócić. Część repatriantów z za Bu­
gu, Warszawy i innych miast i wsi, 
zniszczonych przez grabieżców hit­
lerowskich, nie ma już domu ani ro­
dziny. Ci zatrzymają się prawdopo­
dobnie na Śląsku, a przede wszyst­
kim w Katowicach i większych mia­
stach do czasu stworzenia sobie no­
wego bytu. Dla nich powrót będzie 
najsmutniejszy. Tym też trzeba oka­
zać jak najwięcej serca.

Ratyfikacja statutu
Organizacji Bezpieczeństwa

Nowy Jork, 4. 7. (BBC) W dniu wczo­
rajszym Trum an wygłosił przed forum 
senatu amerykańskiego mowę, w któ­
rej przedstawił Izbie wniosek do raty-

, .... . - - fikacji statutu Organizacji Bezpieczeń-ebrych krajach naszych brad, tęs- | stwa
kulących za Ojczyzną, tęskniących 
za rndzinami, bardziej może, niż 
myśmy tęsknili za nimi. Nikt nie 
powstrzyma wielkiej, żywiołowej 
fali, rwącej się całym sercem do 
Olczvzny.

W na!b’iższych Już dniach nadej-
pierwsze wielkie transporty z 

tacbodu, powracające do wolnej 
niepodległej Polski, która dla wszy­
stkich bedzie matką.

Wracają nasi bracia z wielkim 
napięciem uczuciowym, z wielkim 
oczekiwaniem.

Trzeba, aby nasze społeczeństwo, 
które pozostało w kraju i przeżyło 
wśród swoich wszystkie ciężkie i 
radosne chwile naszej Ojczyzny, 
"zmysłowiło sobie uczucia powraca­
jących z obczyzny rodaków, aby 
zrozumiało, jak wielka, przełomowa 
chwila w ich życiu i w ich usto­
sunkowaniu się do nowej Polski bę­
dzie ta chwila powrotu do kraju, 
jak nowym i silnym będzie wraże­
nie, gdy po tak długiej rozłące sta­
ną znowu na ziemi polskiej. .

Trzeba, aby ta chwila powrotu sta 
łs się dla nich chwilą jak najbar­
dziej radosną, aby nie zmącił jej 
*aden zgrzyt, abyśmy ich wszyst­
kich przyjęli szeroko otwartymi ra­
mionami i z gorąco bijącym sercem. 
Trzeba, żebyśmy Ich tak przyjęli, 
Jak przyjmuje dom rodzinny dawno 
Utęsknionego i oczekiwanego syna. 
Trzeba, żeby czuli, że po długiej tu- 
ieczce są oto w domu, wśród swoich 
najbliższych.

Niechaj więc każdy z nas wvjdzie 
rodakom na spotkanie. Niechaj ich 
powita i ugości, czym może. Nie­
chaj każdy z nich czuje, że Polska 
przyjmuje ich lak radośnie, jak ra­
dośnie oni spieszyli do niej. Nie­
chaj każdy, kto oczekuje kogoś bli­
skiego I drogiego, przeleje swe u- 
czucia na każdego powiacającego 
do ojczyzny, w tym przeświadcze­
niu, że ktoś Inny przywita tak samo 
esobę Jemu bliską i drogą.

Idźcie na dworce, idźcie na pun-

Przemówienie Ferrucio Parri
Kzjm 4. 7. Premier nowego rządu 

włoskiego Ferrucio P.arri wygłosił prze­
mówienie, w którym podał cele, jakie 
stawia sobie rząd włoski. Naród wło­
ski dążyć będzie do tego, aby zasłużył 
z powrotem na zaufanie świata. Naczel­
nym zadaniem rządu iest stworzenie w 
kraiu takich warunków, w których 
przeszłość narodu włoskiego bvłaby za­
bezpieczona. Premier włoski podkreślił 
w s\v ym przemówieniu, że Włochy 
przp/vwaia obecnie ciężki kryzys go­
spodarczy Ludność odczuwa brak zyw- 
ncFci Dowóz węgla me pokrywa po- 
tr-pb przemiału. Problem bezrobocia — 
zapowiedział premier włoski — bedzie 
rcr1' iszany, gdyż rząd podeimie roboty' 

publiczne na większą skalę.

Wczoraj po raz pierwszy od lat 16-tu 
prezydent Stanów Zjednoczonych po­
jawił się na plenarnym posiedzeniu 
senatu, by osobiście złożyć wniosek o 
ratyfikację statutu przyszłej Organi­
zacji Bezpieczeństwa. Pojawił się oso­
biście, by w gorących słowach zwrócrc 
rlę do nich, apelując do jak najrychlej­
szego złożenia swych podpisów. „Zgo­
dnie z naszą konstytucją, przedstawiam 
senatowi wniosek o podpisanie statutu 
przyszłej Organizacji Bezpieczeństwa”.

Dalej mówił Truman. „Narody Zje­
dnoczone czekają na to, aby Stany Zje­
dnoczone pierwsze podpisały ten sta­
tut. Treść statutu znana jest Wam 
wszystkim. Bóżnice zdań wyrównane 
zostały w wyniku wolnej wymiany 
zdań. Celem Organizacji Bezpieczeń­
stwa lest umożliwić postęp i lepsze 
warunki na świecie, osiągnąć poszano­
wanie wolności wszystkich narodów

bez różnicy religH 1 ras, jako też usu­
nąć gospodarcze 1 społeczne trudności”.

Przemówienie Truman zakończył we­
zwaniem: „Statut ten wskazuje nam
jedyną drogę do pokoju, nie wahajmy 
się przed zbrataniem z wszystkimi na­
rodami“.

Statut zostanie zatwierdzony więk­
szością, tj. więcej niż % głosami.

*

Londyn, 4. 7 (BBC) Ame ykański de­
partament sta”1! ogłosił deklarpctę

stwierdzającą, że polityka amerykań­
ska ma za źadanie utrzymywanie przy­
jaźni zarówno z Wielką Brytanią jak 
I ZSRR. Stany Zjednoczone trwać 
będą przy zasadach karty utworzonej 
Organizacji Bezpieczeństwa.

*
Przywódca demokratycznej partii 

amerykańskiej, senator Barklev, o- 
świadczvł przed senatem, iż ratyfikacja 
Karty Bezpieczeństwa ze strony Sta­
rów Zjednoczonych Jest zapewniona.

Vin sesja K.R.N.
Warszawa. (Polpress), 4. 7. Biurr 

Prezydialne Krajowej Rady Naro­
dowej zawiadamia, że \ III sesja 
Krajowej Rady Narodowe# została 
zwołana na dzień 21 I 22 lipca lító r. 
godzinę 1S, w sali posiedzeń KRN. 
przy ul. Nowogrodzkiej nr. 47.

TELEGRAMY
Strajk belgijskich górników

Paryż, 4. 7. Jak donosi agencja Fran­
ce Pr“ss, belgijska gazeta „Dra­
peau Rouge”,, komunikuje o wybuchu 
strp i ku protestacyinego w belgijskie# 
kopalni węgla „Bominage”.

W „Bominage” — zazr a cza gazeta — 
górnicy zaprzestali pracować, dlatego, 
ze między przybyłymi do kopalń) pol­
skimi jeńcami wojennymi, znajdują się 
osoby, które popierają reakcyjny rząd 
londyński I prowadzą faszystowską 
propagandę wśród swoich rodaków.

Belgijscy górnicy nie chcą, ażeby te 
osoby pracowały w belgijskich kopal­
niach. „Oni nie pozwolą — pisze gaze­
ta — na prowokację faszys.orskich 
agentów”. m

' Nowela do konstytucji USA
Nowy Jork. 4. 7. (Poloress). Izba po­

słów przyjęła projekt ustawy, na pod­
stawie której, w wypadku nieobecności 
prezydenta I jego zastępcy, funke e pre­
zydenta sprawuje przewodniczą! ; izby 
posłów, a nie — jak dotychczas — se­
kretarz stanu. Ustawa ta etanowi no­
welę do konstytucji.

Przesilenie konstytucyjne

.święto
w Stanach ^Zjednoczonych

Waszyngton, 4. 7. W dniu 4. 8. 
pływa lfi9 ta rocznica uzyskania nie­
podległości przez Stany Zjednoczn 
ne. W Stanach Zjednoczonych od­
będą się z' tej okazji wielkie uro­
czystości. Dzień ter iest świętem

państwowym USA. Również wojska 
amerykańskie, które znajdują się w 
Europie, obchodzić będą uroczyście 
ten dzień. W Paryżu wygłosi Spe­
cjalne przemówienie gen. de Gaulle.

Kongres Komunistycznej Partii Francji
Zakończenie obrad

Paryż, 4.7. (Polpress) W godzinach 
wieczornych dnia 30 czerwca zakoń­
czył swe obrady dziesiąty kongres 
francuskiej partii komunistycznej. Na 
posiedzeniu końcowym, odbytym pod 
przewodnictwem Marcol Cachina, — 
przyjęto tekst manifestu do narodu 
francuskiego. Kongres wybrał jedno­
głośnie nowy korni* et centralny, skła­
dający się z 37 członków, z których 20 
należało do komitetu centralnego przed 
wojną. Wśród członków Komitetu Cen 
tralnego znajdują się między innymi 
Maurice Thorez, Marcel Cachin, Ja- 
eoues Duclos, Andre Marty, Francois 
Billoux. Artur Ramotte 1 inni. Sekre, 
taizami Komitetu Centrujneg" zostali 
wj brani Thorez, Duklos i Marty.

Końcowe przemówienie wygłosił Ma­
urice Thorez. który wskazał na nie­
bezpieczeństwo grożące demokracji 
francuskiej ze strony karteli l tru- 
stow. Mówca domagał się przvjecia 
przez rząd wmosków komunistów w 
sprawie handlu zagranicznego i odbu­
dowy przemysłu. Następnie wysunął 
Thorez postulat zwołania niezależ­
nej konstytuanty, przed którą rząd 
byłby odpowiedzialny za -vwolą poli­
tykę.

Manifest
Paryż, 3. 7. (AFP) Prasa francuska 

donosi, że został tutaj ogłoszony Mani­
fest 10-ego Zjazdu Komunistycznej 
Fartii Francji.

Faszyzm — powiedziane jest w Ma­

nifeście — został rozbity dzięki współ­
pracy Narodów Zjednoczonych i boha­
terskiej walce Związku Radzieckiego. 
Obecnie wyzwolone narody powinny 
stać na straży zdobytych swobćd i do­
bić resztki faszyzmu.

W dziedzinie życia gospodarczego 
Manifest wzywa do walki o pełne re­
konstrukcje. przemjsłu, jak rówmeż 
zabezpieczenie wysokiej stopy życio­
wej pracujących. W interesie narodu 
francuskiego leży likwidacja trustów.

Poruszając sprawę programu Rady 
Narodowego Zjednoczenia. Manifest 
wzywa socjalistów do zjednoczenia się 
z komunistami. Dzięki takiemu zjedno­
czeniu, dałoby się osiągnąć niezrów­
naną siłę.

íVysiedíente
z województwa

niemcóiv
-dąbrowskiego

NARZĄDZENIE Nr. 120. 
o zakazie zamieszkiwania osób naro­
dowości niemieckiej na obszarze Wo­
jewództwa Śląsko - Dąbrowskiego i o 

rejestracji na wyjatd,
1. Nakazuję osobom narodowości 

niemieckiej bez względu ńa ich przy­
należność państwową zamieszkiwać i 
przeuvwac na termach wchodzących 
w dniu 1 września 1939 roku w skład 
województwa śląskiego oraz na twe 
nie powiatów będzińsl iego, zawier­
ciańskiego i miasta Sosnowca. Osoby

kich meszkańców, ktorych dotyczy za­
kaz zamieszkiwania i pobytu na tere­
nach wyżej wymienionych. Rejestra­
cję przeprowadzą Zarządy gminne 
(miejskie) w termine DO DNIA Z0. 
LIPCA 1945 r. według otizymanych 
oddzielnie instrukcyj.

3. Do rejestracji obowiązani są 
wszyscy mieszkańcy narodowości nie­
mieckiej bez wzglądu na to czy są 
obywatelami polskimi z przed 1939 r. 
czy też niemieckimi. Rodzinę zgłasza 
głowa rodziny, małoletnie sieroty ich

ie"0bo'w7ą-am są przemesc się na ob- j nst .wowy zastępca lub osoba, spra­
wując» faktyczni-; opiekę. Prsy reje-„zar Niemiec.

2. Otom nmoiliwleaś* orobom wy- 
mienionym w pbt. 1. swobodnego wy­
jazdu do wcbrsnych dowolnie mt«J- 
scowosci, położonych na terenie Nie­
miec, urząd’ im rejestrację w& yst-

stracji należy przedłożyć dowód oso­
bisty i pod^r wybi aną miejscowość 
przyszłego osiedlenia się na teren)® 
Niemiec.

4. Kto nie zgtosl się io rejestrach

r.

w Belgii

w terminie do dnia 20 Upca 1915 
będzie przekazany do obozu wysie-, 
dleńczcgo,

5. Władze Bezpieczeństwa Publicz­
nego i organy Milicji Obywatelskiej 
udzielą w swoim zakresie działania 
Zarządom gminnym pomory jv kie- 
rnnku przeprowadzenia całości akcji.

6. Wzywam równocześnie cale spo­
łeczeństwo polskie do ujawnienia wła­
dzom Bezpieczeństwa Pnblicznego i 
Zarządom gminnym osób nai odowosu 
niemieckiej, ukrywa iących swój pobyt 
lab uchylających się od rejestracji 
na wyjazd. Za ukrywanie I v* dome 
nieujswuiame niemców winni zostaną 
pociągnięci do surowej odpowiedział 
ności.

Wojewoda Śląsko - Dąbrowski 
(—j Gen. Dyw. A. Zawadzki.

Paryż. 4,7. (Polpress) Z Brukseli do­
noszą. że cała prawie prasa belgi ska 
w ostrych siowaoh krytykuje zamiar 
króla Leopolda powrotu do kraju. — 
Związki zewodowe 1 partie postęp owe 
grożą strajkiem powszechnym. W Bèl- 
gii panuje powszechne przekonanie, że 
powrót króia doprowadzić mo :e do re­
wolucji. Dzienniki publikują liczne do­
kumenty, które świadczą o bliskim 
kontakcie między królem Leopoldem .a 
Hitlerem. Równocześnie odbywają się 
w Salzburgu gorączkowe narady z u- 
działem króla Leopold», Na naLady 
te przybyli przedstawiciele partu mö- 
narchistycznej 1 reprezentanci arysto­
kracji belgijskiej.

Ernst Buhler arssztnwanv
Londyn, 4. 7. Ernst Wilhelm Buhl«, 

kierownik niemieckiej orgarizaci L 
szpiegów skiej, obejmującej cały świat, 
gauleiter wszystkich r,emców z za­
granicy, 7nstał aresztowany l stan. e 
wkrótce przed sądem. Buhler był ge­
nerałem SS oraz ministrem Trzec.îJ 
Rzetzy.

Irena Curie-Jonot w Warszawie
Warszawa, 4. 7. (Polpress'. W ponie­

działek, dnia 2 bm. przybyła do War­
szawy, jadąc z Moskwy do Pary, a, cór­
ka znakomitej uczonej Marii Skłodow- 
skiej-Curie p. Irena Curic-Joliot z mę­
żem. Farę światowej sławy uczonych, 
laureatów nagrody Nobla, powitali na 
lotnisku przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Oświaty, Kultu­
ry i Sztuki. Państwo Joliot złozyli na­
stępnie wizyty ministrom. Spraw Za­
granicznych, Oświaty, Kultury i Sztu­
ki. Po południu zwiedzali miasto, po­
czerń byli podejmowani herbatą w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych We 
wtorek odbędą konferencję z uczonymi 
polskimi. Odia d Państwa Joliot nastą­
pi w środę rano Po jednym dntu po­
bytu w Pradze, pp. Joliot udają się do 
Paryża.

Konfiskata majątku Weyganda
Paryż, 4. 7. BBC. Rząd francuski po­

stanowił dziś skonfiskować cały mają­
tek byłego ministra wojny Francji 
Weyganda, który, jak wiadomo. bvt mi­
nistrem w proniemieckim rządzie ma­
rionetkowym Petaina.

Pierwszy pociąg Berlin- Moskw?
Berlin. 4. 7. Pterwszy pociąg Berlin- 

Moskwa. który opuścił moskiewski 
dworzec 29 czerwca przybył 2. 7. do 
Berlina.

I
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Zbrodniarze wojenni liedą ukarani
Połów „bandytów"

Od chwili zakończenia działań wo­
jennych w Europie w ręce wojsk 
alianckich dostało się szereg przywód­
ców krwawego hitlerowskiego reżimu. 
Każdy niemal dzień przynosił wiado­
mości o przychwyceniu któregoś z „FÜ- 
hreró-v’ Trzeciej Rzeszy. Ten obfity po­
łów odbywał się tak szybko, że spra­
wiał wrażenie, jakby oddziały armii 
sprzymierzonych przeszły specjalne 
przeszkolenie u starego detektywa 
Scherlock Holmesa, a banda hitlerow­
ska składała się z niedoświadczonych 
i niezaradnych dzieci. Jedni z nich 
„schowali się” nieumiejętnie, inni sa­
mi „dobiowolnie” oddawali się do nie­
woli. Dziś kolekcja bandytów czárno- 
brunatnej epopei, jaka się znajduje w 
w ręku aliantów, jest niemal komplet­
na. i reprezentuje już wszystkie dzie­
dziny faszystowskiego reżimu.

Rachuby hitlerowców
Nasuwa się mimowoli pytanie, dlaczego 
Amerykanie ze sprawnością cowboyów^ 
schwytali tak łatwo najgrubsze bestie 
hitlerowskie Odpowiedź na to py­
tanie iest prosta. Niemieckim „fiihre- 
rom” wydawało się, że klęska wojenna 
Niemiec i zakończenie wojny spowodu­
je rozbicie' jedności państw sprzymie­
rzonych i wybuch nowej wojny. Posia­
dając Jeszcze pewne wpHwy wśród 
amerykańskich i angielskich kół finan­
sowych, żałośni .pogromcy” demokracji 
liczyli, że oddając się w ręce aliantów, 
zdo'ajg ich nakłonić do trzeciej wojny, 
a stając w nowej roli przywódcóv na­
rodu niemieckiego zrzucą z sfebie 
wszelka odpowiedzialność za popełnione 
zbrodnie.

„Cuda" z przestępcami
Do niedawna Jeszcze w sprawie uka­

rania przestępców wojennych działy 
sie rozmaite „cuda”. Goeringa „ukara­
no" pozbawieniem słodyczy na obiad, 
z Doenitzem, Dietrichem. 1 innymi, 
dziennikarze amerykańscy i angielscy 
dokonywali idiotycznych wywiadów, 
reporterzy fotografowali ich w rozmai­
tych pozycjach i informowali swych 
czytelników co hitlerowscy oberbandycl 
robią, gdy „nic nie robią”. W parla­
mencie angielskim zajmowano się „roz­
patrywaniem” winy Doenitza, a tysiące 
rozmaitych specjalistów prawa między­
narodowego głowiło się nad tym, czy 
Goering słusznie uważany być może za 
bandytę, czy nie?

Irr więcej ofiar ludzkich" 1 zniszczeń 
wojennych mieli na swym koncie ban­
dyci hitlerowscy, tym większą znajdo­
wali opiekę wśród popleczników na­
zizmu i rasizmu w Anglii i Ameryce.

Opinia światowa reaguje
Nic dziwnego, że żarowa opinia świa­
towa. prasa wszystkich miłujących po- 
kói narodów, w energiczny sposób za­
częła domagać, się szybkiego i pizy- 
kładnego Wymiaru sprawiedliwości w 
stosunku do hitlerowskich bandytów.

Dzienniki radzieckie i amerykańskie 
w płomiennych artykułach przypomi­
nały że nie tylko same cele wojenne 
I politvczne przyświecały sprzymierzo­
nym narodom w sześcioletnich zmaga­
niach z Trzecią Rzeszą. Przypominały 
uroczyste t częste zapewnienia czoło­
wych przywódców demokracji, że w 
minionej wojnie chodziło przed« 
wszystkim o przywrócenie mocy i po­
szanowania prawa. sponiewieranego 
crzez czcicieli swastyki w świecie. 
Przypominano, że w ub: wolnie świa­
towej cesarz, Hindenburg, Ludendorf 
1 inni też umieszczeni byli na listach 
zbrodniarzy wojennych, tvm nie mniej 
lednak mieli możność przygotowania 
nowel wojny.

Angielski radiokomentator Louis Le- 
Vy oświadczał ..zagadnienie natychmia­
stowego wymiaru sprawiedliwości hi­
tlerowskim bandytom, jest czołowym 
zagadnieniem chwili obecnej Świat 
cały bezwzględnie potępia politykę gła­
skania po głowie znrodhiarzy 1 doma­
ga się by wszyscy przestępcy wojenni 
znaleźli się na ławie oskarżonych”.

Bandyci nie unikną kary
Dziś przychodzi jednak kres „zgry­

wania” komedii z hillprowcami przez 
niepoczytalne elementy reakcyjne, 
pizychodzi chwila urzeczywistnienia 
zapowiedzi Stalina. Churchilla, Roose-

Brak papieru w śwfecle
Sztokholm, 3 7. BBC. Z Sztokholmu 

komunikują, że w ciągu najbliższych 
lat szwedzki przemysł papierniczy nie 
będzie mógł dostarczać światowej pra­
sie tyle papieru tle dostarczał przed 
wojną. Z powodu ograniczonych do­
staw ( jrowców szwedzkie fabryki pa­
piernicze ograniczają swoją produkcję.

Proces hitlerowców w Londynie
Londyn, 3. 7. W Londynie odbywa 

się w tej chwili przed angielskim są­
dem wojskowym rozprawa przeciwko 
8 jeńcom niemieckim. Niemieccy jeń­
cy oskarżeni są o zamordowanie swe­
go współtowarzysza - jeńca, który się 
przyznał swym kolegom, że jett wła­
ściwie antyhitlerowcem. Oskerzeni po­
bili go za to, a w końcu udusili.

velta, że kara nie minie zbrodniarzy 
wojennych, bez względu na ich rangę 
i stanowisko w niemieckiej hierarchii 
państwowej- partyjnej czy wojskowej.

Fakty z coraz większą wyrazistością 
zadają kłam íachunkom hitierowców 
na trzecią wojnę i nowe ich w niej 
-„zadania”. Pod wpływem i-naciskiem 
opinii światowej zrobione zostały o- 
swiadczema czołowych przywódców 
państwowych Anglii i Ameryki, z któ­
rych niezbicie już wynika, że zbrodnia­
rze hitlerowscy już w najbliższym cza­
sie zostaną przykładnie ukarani.-

Prezydent Truman oświadczył nie­
dwuznacznie, że „narody sprzymierzo­
ne nie zamierzają narazić na szwank 
wywalczonego pokoju, przez tolerowa­
nie wyznawców rasizmu, pangermaniz- 
mu i faszyzmu na to, aby mogli nadu­
żywać urządzeń demokratycznych dia 
knowań przeciwko demokracji.

( Jednym z podstawowych i koniecz­
nych warunków utrzymania pokoju, po­
wiedział Truman, jest ukaranie prze­
stępców wojennych”.

W ciągu najbliższych kilku dni za­
kończy w Londynie swe obrady kon­

ferencja komisji 4-ch wielkich mo­
carstw USA, ZSRR. Anglii i Francji w 
sprawie ukarania zbrodniarzy wojen­
nych.

Na konferencji prasowej, jaka miała 
miejsce przed kilkoma dniami w związ-, 
ku z kwestią ukarania hitlerowców w 
ambasadzie amerykańskiej w Londynie 
przewodniczący amerykańskiej delega­
cji, sędzia Jackson oświauczył: „pier­
wszy proces przeciwko głównym zbrod­
niarzom wojennym rozpocznie się w 
drugiej połowie sierpnia. Proces odby­
wać się będzie przed trybunałem wo­
jennym. Jesteśmy zdecydowani postę­
pować gruntownie i szybko”.

Do odpowiedzialności za zbrodnie wo­
jenne pociągnięte zostaną również całe 
organizacje- hitlerowskie, jak. np. SS. 
Postępowanie prj ed trybunałem będzie 
grupowe.

Przewód śledczy rozpoczęty
Zdaje się zresztą, że nawet sami hi­

tlerowscy fuhrezy doszli już do prze­
konania, że sprawy ich przedstawiają 
■się minorowo, skoro, iak doniosły ostat­
nio zagraniczne agencie prasowt.

alianci musieli wzmocnić straż i kon­
trolę, by przestępcy nie mogli w jakiś 
sposób popełnić samobójstwa. Goering 
chyba też tylko z obawy przed zbliża­
jącym się wymiarem sprawiedliwości 
(którym może być tylko szubienica) 
stał się, jak donosiliśmy, narkomanem.

W chwili obecnej trwa już zresztą 
przewód śledczy i bandyci'nie długo 
będą musieli się denerwować. Jackson 
w spommanym wywiadzie prasowym 
Oświadczył, że przestępcy wojenni za­
jęci są wzajemnym oskarżaniem się. 
Nic im to też jednak nie pomoże. Nie 
nie zdoła już zmienić losu niemieckich 
zbrodniarzy, który jest przesądzony. 
Hitlerowscy bandyci poniosą zasHżoną 
i odstraszającą karę. Gwarancją tego 
jest jedność w obozie państw sprzymie­
rzonych, która z każdym dniem wzmac­
nia się i utrwala.

Na przykładnym ukaraniu przestęp­
ców wygra jeszcze wiecej sprawa po­
stępu, demokracji; sprawiedliwości 
1 wolności — sprawa budowania trwa­
łego pokoju.

T. Bagier.

lOtfwiad % ob* Kołodziejem
Sekretarzem <Iw. %aw* (^artfnarztf

Tonaż floty polskiej I jej 
marynarze

Warszawa (Polpress). Sekretarz Zw. 
Zaw. Marynarzy Polskich w Anglii oh, 
Antoni Kołodziej po powrocie do kra­
ju podzielił się z przedstawicielami 
PAP „Polpress“ swymi uwagami na 
temat polskiej floty handlowej, życia 
naszych marynarzy na emigracji oraz 
dz’ałalności t. zw. „rządu londyńskie­
go“. Tonaż polskiej floty handlowej — 
zaczął ob. Kołodziej, mimo zatopienia 
statków „Piłsudski“ I „Chrobry“ zo­
stał taki sam jak przed wojną, t. zn. 
wynosi dziś około 138 tysięcy ton. Bra­
ki zostały wyrównane tonażem frach­
towym. Marynarzy polskich bez ofice­
rów, którzy tworzą oddzielny związek 
jest obecnie 1500, co stanowi 60 pro­
cent personelu pływającego. Od począt­
ku wojny polska marynarka handlowa 
brała udział we Wszystkich działa­
niach, zgodnie z zarządzeniami naczel­
nych włacłz alianckich.

Rabunkowa gospodarka „rządu" 
londyńskiego

W czasie załamania się Francji kil­
ka statków poiskich znajdowało się w 
portach zachodniej Afryki. Wbrew za­
rządzeniu władz francuskich statki na­
sze wypłynęły i w ten sposób nie 
wpadły w ręce niemieckie. W okresie 
wojny wyszkoliliśmy marynarzy pol­
skich, w polskich ośrodkach, organi­
zowaliśmy kursy dla oficerów pokła­
dowych i maszynowych. Starzy mary­
narze po ukończeniu takiego kursu 
został' oficerami. Kuratelę nad flotą 
sprawował rząd londyński. Gospodar­
ka była fatalna. Flota handlowa przy­
nosiła deficyt. Cały zysk pochłaniał 
zbytnio rozbudowany ■ system admini­
stracyjny. Z tego powodu wśród per­
sonelu pływającego było wielkie obu-

uic. W koń u 1!>40 ii i" lal%
Związek Zawodowy Marynarzy Pol­
skich, który kontynuował swą pracę 
rozpoczętą jeszcze w kraju. W stycz­
niu 1945 roku zarząd Związku Mary­
narzy Po’skich w Anglii widząc błędną 
politykę „rządu“ londyńskiego oraz 
rabunkową gospodarkę mienia pań­
stwowego opowiedział się za Tymcza­
sowym Rządem RP. działającym w 
kraju. Od tego czasu staliśmy się 
przedmiotem wściekłych ataków „rzą­
du“ Arciszewskiego 1 Raczkiewicza.

Flota chce wrócić do kraju
Cała flota chce wrócić — podkreśla 

ob. Kołodziej — do kraju, aby wziąć 
pełny udział w .pracy nad odbudową 
Ojczyzny. Flota nasza w 92 procentach 
stanowi własność Państwa, tylko 8 
procent stanowi • kapitał prywatny. W 
związku z szerokim dostępem do mo­
rza zadania nasze są wielkie. Marynar- 
ka^ musi być odpowiednio rozbudowa­
na. Na pierwszy okres powinna się u- 
stabiiizować granica 8 tysięcy ton

Wrażenia z rozmów 
moskiewskich

Przechodząc do tematu konsultacji 
moskiewskiej ob. Kołodziej mówił: „Z 
rozmów w Moskwie odniosłem wraże­
nie, że Rząd Jedności Narodowej znaj­
dzie gorące poparcie wśród całego spo­
łeczeństwa. Rozmowy w Moskwie to­
czyły się w atmosferze głębokiej tro­
ski o losy kraju. Uważam — podkreśla 
ob. Kołodziej — że rozwój naszego ży­
cia gospodarczego jest w dużej mierze 
zalezry od współpracy ze Zwjązkiąm 
Radzieckim, ______

Londyńska klika nie wierzy 
w zniszczenie kraju

Na zakończenie ob Kołodziej podzie­
lił się wrażeniami jakie odniósł po 
powrocie z Londynu do kraju. Podob­
nie zniszczonego miasta jak Warszawa 
nie spotkałem na terenie Anglii. Lu­
dzie jednak są pełni chęci do odbu­
dowy i wierzę głęboko, że kraj nasz 
szybko dźwignie się z ruin. Tylko opły­
wająca w dostatki klika urzędników 
„rządu“ londyńskiego nie chce wierzyć,

że - kraj Jest tak zniszczony. Twierdzą 
oni np., żę Jeżeli dwu 1 pół milionowa 
Norwegia żyje L rządzi się sama, to 
też 2 milionowa emigracja ■ polska mo­
że żyć na obczyźnie, może mieć włas­
ny rząd, luksusowe auta i posady. Pan 
Raczkiewicz kupił sobie zamek w 
Szkocji. Inni poszli w jego ślady. Silna 
wola powrotu do kraju oraz Rząd Jed­
ności Narodowej krzyżują wszelkie 
plany pana Raczkiewicza i Arciszew­
skiego — kończy ob. Kołodziej swoje 
ciekawe wynurzenia.

W okupowanych Niemczech
Bezczynność komisji 

dla badania zbrodni niemieckich
Londyn, 4. 7. Dziennik „News 

Chronicie“ donosi z Niemiec, że Mię­
dzynarodowa Komisja dla badania 
zbrodni niemieckich nie wykazuje 
na terenach okupowanych żadnej 
i kty wności. Osoby, które pragną 
składać zeznania, nie mogą trafić 
do biur komisji. Tysiące ofiar obo­
zów koncentracyjnych wyjechały do 
stron ojczystych i nie zostały prze­
słuchane przez delegatów komisji. 
Żołnierze i oficerowie angielscy opo­
wiedzieli korespondentowi „News 
Chronicie“, że wielu naocznych 
świadków okrucieństw niemieckich 
nie znajduje nikogo, ktoby był n- 
prauuiony do zapisywania ich ze­
znań. Korespondent donosi, że na

ulicach Hamburga spacerują swo­
bodnie znani przestępcy wojenni i 
członkowie S»S w ubraniach cywil­
nych.

Wojska amerykańskie 
opuszczają Magdeburg

Londyn, 4. 7. Agencja Reutera dono­
si, że wojska amerykańskie opuszczają 
Magdeburg i wycofują się na linię de- 
markacyjną. W godzinach wieczornych 
drüa 1 lipca rozlepiano na ulicach mia­
st», afisze na cześć Związku Radzieckie­
go i Armii Czerwonej.

Sędzia, który skazał Hitlera — 
starostą

Londyn, S. 7. Korespondent agencji 
Reutera donosi, że sędzia niemiecki dr. 
Martin Dresser, który skazał Hitlera w 
roku 1923 na 5 lat twierdzy za organizo­
wanie spisku antypaństwowego, został 
przez aliantów mianowany starostą.

Mowę tjttUado os
W" dni, kiedy uwolniony prze? Czer­

woną Armię — Naród Czechosłowacki 
przystępuje do odrodzenia sulojej demo­
kratycznej państwowości, z Londynu 
rozległ się nagle głos czechosłowackie­
go generała Prchali. Generał ten nie 
zdobywszy sobie sławy na polu bitwy— 
postanowił wypróbować swoje siły na 
arenie politycznej. Zorganizował on to 
Londynie samozwańczą „Czeską Radę 
Narodową", dokoła której ' grupuje się 
klika reakcyjnych emigrantów. Nálety 
tylko przyjrzeć się jaki jest skład „Ra­
dy" i zapoznać się z jej prdęramouią 
deklaracją, ażeby zrozumieć istotny 
sens tego utworu.

Przede wszystkim o samym Prchali. 
Na arenie życia politycznego republiki 
zjawił się on w o kresie krytycznym — 
jesienią 1938 r. — kiedy reakcyjne ele­
menty aparatu państwouiego i armii, 
przygotowywały kapitulację przed Hi­
tlerem. Wtedy już to Pradze było wia­
domym nietylko o stosunkach Prchali 
z kierownictwem Partii Agrarnej, pono­
szącej winę w katastrofie 1938 roku, 
ale też o jego zażyłych stosunkach z 
rządzącymi kolami przedwrześniowej 
■Polski. Po konferencji w Monachium 
Prchala wszedł w skład „rządu" Za kar­
packiej Ukrainy, który składał się z 
garstki niemieckich ł węgieskich agen­
tów, knujących intrygi przeciwko Ra­
dzieckiej Ukrainie i niepodległej Cze­
chosłowacji. Kiedy hordy hitlerowskie 
wkroczyły do Czechosłowacji Prchala 
„odwiedził protektorat” ł zwiął do Pol­
ski. Znajdujące się tam wówczas de­
mokratyczne grupy czeskiej emigracji 
nie chciały utrzymywać żadnych śtosun 
ków z tym podejrzanym subjektem- 
Wtedy Prchala pojechał do Anglii, gdz 1° 
porozumiał się z reakcyjnymi kołami 
czeskiej emigracji, intrygującymi prze­
ciwko rządowi Benesza, przeciwko poli­
tyce przyjaźni ł współpracy Czechosło­
wacji ze Związkiem Radzieckim.

Takim jest Prchala — reakcjonista, 
Intrygant, nienawidzący demokracji. 
Lepszymi też nie są jego współpracow­
nicy z „Czeskiej Rady Narodowej”. 
Członek „Rady" — Borin, jest znanym 
awanturnikiem poił tycznym który nale­
żał już do różnych party], ale zawsze 
pozostawał faszystą.

Czego chcą nowi „dobroczyńcy ftans- 
du czeskiego nazywający rleble „Radd 
Narodową”. W opublikowanej, pmes 
gościnną prasę londyńską, deklaracji 
„Rady" — uwidoczniony jest główny 
cel: walka przeciwko marionetkowemu 
rządowi Benesza i jego nsJ,otoanio*H w 
ustanowieniu dyktatury komunistycz­
nej". Jak widzimy, język, etórym po-, 
sługuje się Prchal« niczym nie różni 
się od stylu wypowiedzeń Goebbelsa w 
Berlinie, szczerość faszystowskich kon­
fidentów występujących pod firmą 
„Czeskiej Rady Narodowej* nie pozwala 
wątpić w to, że organizacja ta ma za­
miar stać się iednym z ośrodków antv- 
narodowych intryg ta oswobodzonej 
wschodniej Ęuropie. Powstaje słuszne 
pytanie: W jakim celu daje sJę do dys­
pozycji faszystowskiej agenturze schro­
nisko w Londynie? L. K-

Z całego
Austria

Austriacka partia socjalistyczna 
wznowiła działalność

Moskwa, 3. 7. (Polpress) — Agencja 
Trss donosi, że austriacka partia socja­
listyczna wznowiła swą działalność. 
Na zebraniu wybitnych działaczy so­
cjalistycznych wybrany został komitet 
wykonawczy oraz biuro partyjne. Prze­
wodniczącym komitetu wykonawczego 
został Karol Seitz, zastępcą Adolf 
Scherz 1 Oskar Heiner. Karol Henner, 
premier Austrii, został chwilowo zwol­
niony z obowiązków członka komitetu 
wykonawczego. /

Dekret przeciwko przestępcom 
wojennym

Moskwa, 3. 7. Tass donosi z Wiednia, 
za rząd austriacki ogłosił dekret prze­
ciwko przestępcom wojennym. Dekret 
przewiduje karę śmierci, dożywotnie­
go więzienia,, kary pozbawienia wol­
ności od lat 10 do 20 za pogwałcenie 
praw wojennych i ludzkich. Ustano­
wiono również odpowiedzialność karną 
za osobiste korzyści, za współpracę z 
okupantem, za denuncjacje 1 za zdradę 
narodu austriackiego. W ten sposób 
zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności karnej wszyscy, którzy zajmo­
wali kierownicze stanowisko w hitle­
rowskiej Austrii.

Kraje Łewasiłu
Antagonizm między chrześcija­

nami i muzułmanami
Paryż, 3. 7. Prasa francuska w swo­

ich ostatnich komunikatach krajów 
Lewantu podkreśla, że między chrze­

ścijanami a muzułmanami panuje głę­
boki antagonizm. Muzułman"'« zamie­
rzają zagarnąć ziemie i mienie chrze­
ścijan. Prasa francuska zaznacza, te 
gwarancją pokoju w Libanie Jest za­
chowanie wpływów frarcusMch. Na 
zebraniu chrześcijan libańskich po­
wzięto rezolucję, w której wyrażają 
wdzięczność dla Francji za opiekę ąad 
ludnością muzułmańską.

świata
UL Sr. A.

Francja
Przyjęcie w ambasadzie 

radzickiej
Moskwa, 4. 7. Agencja Tass donosi, 

że w ambasadzie radzieckiej w Paryżu 
odbyło się uroczyste przyjęcie na cześć 
delegacji kobiet sowieckich oraz lotni­
ków eskadry „Normandie-Niemen“. Na 
przyjęciu obecni byli m. in. minister 
spraw zagranicznych Bidault, komen­
dant Paryża generał Koenig, ambasa­
dor Catroux, ambasador brytyjski w 
Paryżu.

Aresztowanie pastorzy
Paryż, 4. 7. (Polpress). Rząd francu­

ski postanowił zlikwidować t. zw. 
„Czarny rynek“, który dezorganizuje 
życie gospodarcze kraju W związku z 
tym rozpoczęła policja francuska ma­
sowe aresztowania paskarzy.

Japirfa
Wojna na Dalekim Wschodzie
Londyn, 4.7. Na skutek postępów ofen 

gywy alianckiej, obszar, Jakim owła­
dnęli japończycy, .kurczy się gwałtow­
nie. Obszar, jaki był pod pane ivaniem 
japończyków w kulminacyjnym punk­
cie władzy japońskiej, wypocił 41 mi­
liony km*. Obecnie obszar ten skurczył 
się do 18 milionów km*.

Dostawy USA dla wyzwolonych 
narodów

Waszyngton, 4. 7. (BBC) Ze Stanów 
Zjednoczonych donoszą, że w pierw­
szych 3-ch miesiącach po ukończeniu 
wojny, Stany Zjednoczone uskutecz­
niły dostawy pomocnicze dla wyzwo­
lonych narodów, o wartości 2J7 milio­
nów dolarów.

Amerykańscy kombinatorzy 
nawiązują współpracę 
z niemieckimi firmami

Nowy Jork, 3. 7. Daily Miror za­
mieszcza artykuł Tearsona, który do­
nosi, że niektóre amerykańskie pized- 
siębiorstwa przemysłowe prowadzą ro­
kowania z instytucjami niemieckimi w 
sprawie przywrócenia prze dwojennej 
współpracy. Tearson oskarża niektóre 
firmy amerykańskie handlujące drew­
nem, oraz pewne zakłady przemysłu 
stalowego o to, że naw ązują na tery­
torium Hiszpanii 1 Argentyny kontakt 
z Niemcami Przedstawiciele wiejkizy 
niemieckiej fabryki chemicznej Sehe 
rin-ja zgłosili na ręce ambasadom 
amerykańskiego w Madrycie wniosek 
o zjednoczenie hiszpańskiej filii swo­
jego przedsiębiorstwa z amerykańska 
instytucją Scherir.g - Corporation w 
New Jork Jersey. Propozycja ta nie 
została przyjęta. Tearson donosi dalej, 
że cenzura amerykańska wykryła w 
wielu wypadkach manewr przemysłów 
amerykańskich.

I
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będzie w Katowicach
Zdobycie demokracji polskiej tylko 

W tym wypadku przyniosą wieczno­
trwałe i wspaniałe owoce, o Me po­
trafimy z pośród klas prueujscyrh, 
rohntnikćw w pierwszym rządJj, wy­
chować nowe kadry zawodowej inte­
ligencji.

Zagadnienie, Jakie miasto ma bv£ 
siedzibą tej, wy Innej necelní, nie 
jest zagadnieniem geograficznym, czy 
g™«p"d»rc®em, jest przede wszystkim 
»jirr.dnleniem politycznym. Z lak t 
■"a-stwą, ■ Jakim środowiskiem, t Ja­
ką klasą “pok szną związana będzie 
bai dziej ta, czy inna wyższa uczelnia, 
zależy właśnie od siedziby nczelni. I 
dlatego dążeniem całego abom pol­
skie! demokracji. musi być rat*adanle 
wyższych nczelni w ośrodkach robot­
niczych: w województwie śląsko - dą­
browskim 1 w Łodzi 

My nie ohcemy więcej takiej nau­
ki, która może dę rozwijać M tylko 
w zaduchu mte® ~ lć._kicta mis i z 
„tradycjami", ■ tradycjami ni dzik­
szych, bandyckich burd antyżydow­
skich w murach wyższych noelnL — 
Nam niepotrzebne uczelnie kształcące 
rt spasanych synalków obzzarniczychr 
naprzydężonyeh wrogów ludu pracu­
jącego. organizatorów O. N. R.-6w 1 
NSZ-ów.

Manka musi być ściśle związana ■ 
warsztatami twórczej pracy. Uczeni 
czerp?ć muszą swoje natchnienie nie 
s martwej ciszy wewnętrznych prze­
żyć, ale właśnie a huku maszyn cięż­
ki* ?o przemysłu, ze stukotu ból kole­
jowych, a warkotu ' migi; samoloto­
wego.

Okręg przemysłowy śląsko-dąbrow­
ski musi mieć nietylko politechnikę, 
ale równie* i inne wyższe uczelnie. 
Ze ś-odowlska robotniczego wychowa­
my nie tylko Inżynierów, ale 1 leka­
rzy, wiernych synów Indn pracujące­
go, wychowamy ekonomistów, profe­
sorów i cały zastęp wysoko kwalifi­
kowanych fachowców.

Niezwykle ktułine. jest zagadnienie 
ej et owa nia Akatk.mil Lekar-^riej w 
"Katowicach. Na całym Sląskn Opol­
skim mamy 68 lekarcr — notrzi (kuje­
my lcb conajmoiej 1060 — 1200. W 
pozostałej części województwa brak 
nam również około 600 lekarzy.

Nikt w Polsce nie wątpi, że wydzia­
ły lekarskie powetować muszą, ale 
my stawiamy sprawę Jasno — nie 
choisi nam poprostu o lekarzy, ale
0 lekarzy ze sfery robotniczej, a gór- 
rlcy I hutnicy Śląska 1 Zagłębia ohý­
ba mają prawo domagać się, by d,

tórry ich ler-ą. wywodzili się s Ich 
własnego irodnwiska,

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
foi w tej chwili mamy na Śląska 
kompletne ciało profesorskie dla ma- 
Jąr«j powstać Akademii Lekarskiej, 
wielu iumlniarzy Uniwersytetu Wileń­
skiego i Lwowskiego. Mamy 24 profe­
sorów 1 docentów, wśród których są
1 ei nieliczni, którzy w Toltce do- 
wześnlowe* usiłowali przeciwstawić 
się panoszącej się niepodzielnie na 
wyższych uczelniach czarnej reakcji.

Mamy na Sląskn taklr kliniki, któ­
rych pozazdrościć nam mogą wszelkie

miasta europrłrkie. Jeśli saś chodd o 
salę wykładowe, to i ta sprawa u 
nas jest łatwiejsza do rozwiązani*!, niż 
gdzieindziej. Przewidujemy narazie 
400 słuchaczy, z tym, że rocznie bę­
dziemy wypurzciali około 100 leka­
rzy, przyczyni pierwszy kontyngent 
pe"now? żośotowycłi lekarzy damy

krajowi już za dwa lat», gärt w te- 
-enie znajduje się wielu niedokończo­
nych medyków.

Żadna zdobycz demokracji, tadn > 
zdobj jL klasy robotniczej nie przy­
chodzi sama — zdobycze te eą wyni­
kiem niesłomitiej świadomej woli i dą­
żeń mhs pracujących. Masy pracujące

okręgu przemysłowego, tak Jak doma­
gały sl? erercwan1*. Politechniki Ślą­
skiej 1 mimo sprzf niwn — wygrały, 
tak samo domagają się eregowanin A- 
\ade-nii Lekarskiej w Katowicach 1 
do powstania takiej akademii bez­
względnie doprowadzić muszą.

, Inż. 8. W.

Sztuka dla szerokich mas
W Ministerstwie Kultury l Sztuki 

odbył się Zjazd naczelników Woje­
wódzkich Wydziałów Kultury 1 Sztuki.

Obrady odbywały się w atmosferze 
gorących dyskusji, przy czym domino­
wało hasło jak najszerszego uprzystęp­
nienia sztuki szerokim masom robotni­
czym l chłopskim.

Sprawozdania z terenu dały nie­
zmiernie ciekawy obraz kulturalrreh 
potrzeb naszych ziem. Wszystkie woje­
wództwa, a przede wszystkim ziemie 
odzyskane, stanowią teren niezwykle 
chłonny, jeśli chodzi o konsumcje sztu­
ki we wszystkich postaciach. Głód tea­
tru, głód muzyki, głód książki jest ol­
brzymi. Pomorze, Śląsk czekają na mu­
zyków, plastyków, literótów.

Delegat Urzędu Generalnego Pełno­
mocnika dla Ziem Odzyskanych mgr. 
Konopnicki, wygłaszając w drugim 
dniu Zjazdu referat o Ziemiach Za­

chodnich, zaznaczył, że na nasze ziemie 
zachodnie powinna uderzyć wielki, 
oi'ensvwa polski“! kultury. Trzeba to 
zrobić szybko, aby cl, którzy zaludniają 
te tereny, znaleźli obok chleba również 
piękno sztuki polskiej.

Obok dyskusji nad kompetencjami 1 
techniką pracy Wojewódzkich Wydzia­
łów Kultury i Sztuki, wygłoszony zo­
stał szereg referatów, w których refe­
renci poruszyli najaktualniejsze zagad­
nienia naszego życia kulturalnego. Jeśli 
więc chodzi o sprawy teatru dyr. Szyf­
man poruszył obok zagadnień natury 
technicznej, jak np. sal teatralnych, 
sprawę prawnej organizacji teatrów.

Zagadnienie upaňstwov ienia teatru, 
zagadnienie: teatry miejskie czy spół­
dzielcze? — były przedmiotem bardzo 
ożywionej dyskusji.

Z kolei dyr. Szyfman poruszył spra­
wy repertuarowe, podkreślając brak

Podwyżka stawek
tv pyxennjéle budowlanym na S iąsUu
Katowice (Polprcss). W Kahiwi­

cach odbyła się w gmachu wojewódz­
kim konferencja, której tematem były 
sprawy płac i pracy w przedsiębior­
stwach budowalanyc.i, pozostających 
pod wirządem państwowym. W konfe­
rencji tej wzięli udział po* i przedsta­
wicielami Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Budowlanych delegaci Związku Pra- 
oownlków Budowlanych, Śląskiego Zw. 
Budowniczych, Społecznych Przedsię­
biorstw Budowlanych, a nadto repre­
zentanci wydziałów przemysłowego i 
komunikacyjnie o urzędu wojewódz­
kiego. W wyniku obrad, Komisja 
Zjednoczeni“ Przidsii hi urstw Buao- 
wlanych postanowiła podireść stawki 
płac do norm ogólno - obowiązują rych. 
Omówiono równ’eż sprawę wydajności

pracy w budownlcti ie, jak 1 kwestię 
p. rydziału towarowego 1 odzieżowego 
dla pracowników tych przedsiębiorstw.

2.530.000 Polaków czeka 
w Niemczech na repatriaci?

Londyn, 4. 7. Główne doe ództwo 
. woisk alianckich donosi, że do obecnej 
chwili ilość jeńców wojennych I robot­
ników przymusowo deportowanych do 
Niemiec, którzy powrócili juz do kraju 
wynosi 3 260 000. Na repatriację czeka 
Jeszcze 2.530.000 ludzi. Szybkość z Jaką 
repatriowana zostałr wiecej riż poło­
wa jeńców 1 przymusowo wywiezl a- 

, nych na roboty jest rezultatem współ 
i pracy okupacyjnych władz angielskich, 

amerykańskich i radzieckich.

URedakcja „Trybuny Robotniczej
zawiadamia swoich korespondentów, robotniczych, organizacje 
PPR. w fabrykach, hutach i kopalniacn oraz związki zawcJo- 
we w województwie śląsko-dąbrowskim, że w dniu 7-ym lipca 
(sobota) o godz. 14-tej odbędzie się w lokaiu redakcji przy ul 
Dąbrowskiego 22, pokój 32

Konferencja korespondentów
„Trybuny Robotnicze!

Wszystkie fabryki, huty, kopalnie, związki zawodowe I instytu­
cje robotnicze prosimy o wydelegowanie na konferencję swych 
przedstawicieli.

nowych polskich sztuk, które mogłyby 
dziś jeszcze wejść do repertuaru oraz 
lrną ważną potrzebę, jeśli chodzi o ży­
cie teatralne, mianowicie sprawę spół­
dzielni materiałowej z siedzibą w Ło­
dzi, spółdzielni, która zajmowałaby się 
sprawą tkanin na dekoracje 1 kostiumy 
dla wszystkich teatrów w Polsce.

Sprawie muzyki był poświęcony re­
ferat dyr 3r. Drobnera. Sprawa zabez­
pieczania 1 ratowania od zniszczenia 
pozostałych bibliotek nutowych, ud~ ■ 
stępienie nut dla wszystkich zespołów 
orkiestrowych, zagadnienie produkcji 
instrumentów muzycznych w Polsce, » 
wreszcie sprawa szkolnictwa muzycz­
nego i szerzenia kultury muzycznej —' 
oto były główne tematy referatu. Za­
gadnienie umuzykalnienia szerokich 
mas i sprawę szkół muzycznych refe­
rował ponadto dvr. Miketta, przy czTn 
zagadnienie celowości 8-letnich szkół 
muzycznych, gdzie obok przedmiotów z 
zakresu muzyki przewidziane jest wy­
kształcenie ogólne, było przedmiotem 
gorącej dyskusji. Tak samo duży od­
dźwięk i dyskusję wywołał referat na­
czelnika wydziału planowania W. Po­
lakowskiej o szkolnictwie w zakresie 
plastyki. Samo zagadnienie twórczości 
artystycznej plastyków oraz ich po­
trzeb omawiał w swoim referacie dyr. 
departamentu dyr. kpt. Rafale atsW, 
wysuwając przede wszystkim zasadni 
czą sprawy pomocz dla polskich arty­
stów, których szeregi tak bardzo woj­
na przetrzebiła i podkreślając koniecz­
ność stworzenia dla nich odpowiednich 
warunków pracy. Referent podkreślił 
potrzebę organizowania wystaw dzieł 
sztuki, dodając, że trzeba będzie net., 
dorobek sprezentować 1 zagranicy, któ­
ra interesuje się naszą twórczością.

Zagadnienie literatury poruszył dyr. 
Czachowski, omawiając sprawy Związ­
ku Zawodowego Literatów, kwestie po­
mocy dla litera’ów i formy tej pomo­
ry oraz sprawy wydawnictw nowoś1"’ 
literackich. Należy oczekiwać ukazania 
się szeregu nowości literackich, *»dyż 
już od września rb. spółdzielnia „Czy­
telnik“ zamierza wydawać przeciętnie 
20 tomów miesięcznie. Prz“widziane są 
także interesujące konkursy li*erackie 
na różnego typu utwory Konkurs na 
opowiadanie lub nowele ogłoszony już 
-ostał w Krakowie. Jestcz trzy kon­
kursy ogłoszone będą w Łodzi i w 
Warszawie.

Na części obra** był obecny przed­
stawiciel ambasad}’ ZSRR w Polsce p. 
W. I. Pmtio, który z zaintoresowaniem 
słuchał referatów i w krótkim przemó­
wieniu zaznaczył, że sztuka była zaw­
sze ogniwem, łączącym narody ze sobą. 
Sztuka narodu polskiego jest powoła­
na do tego, aby odegrać wielką rolę w 
przyszłym zbliżeniu ZSRR i Pilski.

Z życia partii
Zakończenie kur«i partvjnetp

W niedzielę 1 lipca br skończył sie 
kun pa’dyjny Wojewódzkiego Komite­
tu PPR. W kursie uczeitariczyło 103 to­
warzyszy i Zagłębia Śląsko-Dąbrow­
skiego, przeważnie robotników z ko­
palń, hut i fabryk. Wykłady' na kursie 
c: eszyły sie wielkim zainteresowaniem. 
Wykładowcami byli towarzysze i pra­
cownicy Wojew. Komitetu PFR, Po­
ruszano 1 omawiano wszelkie zagadnie­
nia związane z'historia walki z oku­
pantem i rolą Polskiej Partii Robotni­
czej w teł walce, oraz sytuaclę poli­
tyczno-ekonomiczną Polski obecnej 

Z nowym zapałem 1 zapisem wiado­
mości politcczno-społecz-wch kursiśd 
opuścili wykłady, wracaiac do swoich 
prac 1 obowiązków w komórkach par­
tyjnych, na kopalniach, fabr -kach j hu­
tach. Każdy kiirsista powiększ- sze­
reg; aktywnych i uświadomionych 
członków Polskiej Partii Robotniczej,

Dnia 29 czerwca odbyło się w lokalu 
partyjnym w K=mienicy uroczyste wrę­
czenie sztandaru przez miejscowy ko­
mórkę Związkowi Walki Młodych w 
Kamienicy. Aktu wręczenia dokonał 
Prezydent m'asta Bielska ob. Jurzak, 
który w krótkim przemówieniu zwró­
cił się do młodzieży, aby z podwojonym 
wysiłkiem wzięła się do pracy nad od­
budową naszej ukochanej Ojczyzny.

Skolei zabrał głos sekretarz komórki 
tow. Sleziński, który dał obraz -becnej 
sy+uacji politycznej.

Po obiedzie wydanym na cześć gości 
odbyło się p: zedstawienie w wykoha- 
niu miejscowego koła Zt\M, które 
wypadło imponująco l świadczy o wiel­
kim zapale z jakim młodzież miejscową 
oddaje się pracy kulturalno-oświato­
wej.

Z krafu
Produkcja pohkiegti pricnrokr 

włókienniczego
Łódź. Produkci* przemysłu ba­

wełnianego w Ł^dzi wyniosła, w mie­
siącu maju: tkantoy 3.575.105 m (41
proc. plann), prsed-y derk.ej 6B2.234 
kg (37 proc. planu), przędzy wigomlo- 
wej 135.162 bg (60 proc. plann).

W nbiegłym miesiącu łódzkie fabry­
ki przemysłu włókienniczego przeszły 
u« system pracy 1 płacy Aordowa- 
premiowy, wprowadzając rormy pro­
dukcji «marie o w -wtozynnik przed­
wojennej wrdałnoścd od 60—70.

Zwiększenie produkcji w porówna­
niu i majem Jest znaczne. Szcz *góły 
nrodukcji za czerwiec nie są jeszcze 
podana.

Przemysł pflńczosznlczy 
w Łodzi premie

Łódź. Przemysł 
Lodzi wznowił srwy produkrlę. Na o- 
gólną liczbę 62 fabryk podlegających 
Zjednoczeniu Pończoszniczemu 57 za­
kładów już pracuje.

W chwili obecnej zatrudniony-ta jest 
w nich -2.300 roootnftó przy 950 
czynny "ta maszynach.

Fabryki tód-kls prod"‘rują pończo­
chy damskie, do najlepszych gatunków 
włącznie, jak również pończochy dzie­
cięce, skarpetki męskie, rękawiczki, 
oras w., tamuje zamówienia wojskowe. 
Pełna produkcja fabryk łońzk-cb nie 
tylko zaspokoi zapotrzebow wie krajo­
we, ale duża jej częso będzie im U 
być pi zezna« eona na eksport.

7 Dni Morza
Od morza wieje ostry wiatr- Deszcz 

pada. Ale wiatr ten Jest Jakiś miły, 
jakiś znany, kochany. Wchłaniamy go 
chciwie w płuca. On nam niesie wieś­
ci s szerokiego świata, z mórz 1 ocea­
nów. Byliśmy przecież kiedyś narodem 
żeglarzy! I będziemy nim! Od teraz! Od 
czasu, gdy pokonaliśmy współnym sło­
wiańskim wysiłkiem 1 ofiarą krwi od­
wiecznych wrogów naszych — germań­
skich korsarzy!

Z trudom dostają nocleg — konkret­
nie mówiąc, łóżko, które dzielę z Ja­
kimś przygodnym towarzyszem wy­
cieczki.

Ranek chłodny, ale słońce przeziera 
przez chmury wiszące nad morzem.

Na morzu, Jak okiem sięgniesz, pu­
stka. Skąd aż tyle pustki? Szmarag­
dowe fale Bałtyku nie biją w burta 
wielkich polskich statków, nie prują 
Ich dzioby wielkich okrętów handlo­
wych, przyjeżdżających do na, z towa­
rem 1 po towar — szwedzkich, angiel­
skich, norweskich, duńskich 1 holen­
derskich.

Przy zburzonym przez niemieckich 
piratów (broniących się tutaj wściekle 
przez kilka dni) molo, kołysze się smę­
tnie mały kuter. Tęsknie spogląda na 
horyzont stary marynarz w polskim 
wndurze. Cml Ceematycznie fajku > 
mówi: — „Tak. T«raï pusto tutaj. Ale

za kilka tygodni przyjadą nasi koledz” 
z Anglii. Mamy tam przecięż flotę 
morską... Ja me chcę angażować się 
do roboty w porcie, przy odbudowie. Ja 
nie Jest szozurm lądowym.. Już 
dwadzięścia pięć lat pływam. I będę 
pływał. A na lądzie, psiakrew!... żle 
się czuję!...”

Patrzą na Gdynię — na miasto 1 na 
port. Gdynia jest zniszczona conaj- 
mniej w 60 piocentach. Port n e na­
daje się w tej chwili Jeszcze do użytku. 
Widz; olbrzymie szkielety elewalrów. 
W porcie wystaje z wodv kadłub za­
topionego niemieckiego wojennego krą­
żownika „Gneisenaru”. W najbhžszvm 
c-asie rozpoczyna się prace ńad wydo­
byciem go z morza.

A miastem, ulicami maszerule or­
kiestra batalionu morskiego polskiej 
ręarynarkl wojennej. Jakże żywo 1 prę­
żnie . idzie gię w takt znanego szope­
nowskiego marsza. Za orkiestrą idą ma­
rynarze, robotnicy portowi. Czerwony 
sztandar wieje nad ich głowami, trzy­
many mocno w żylastych rękach mary­
narza. Za nimi robotnicy portowi, 
łuszczarni, olejarni, miejscy, magi­
straccy, organizacje polityczne, mło­
dzieżowe.

Towarzysz porucznik Pasak, sekretarz 
powiatowego Komitetu PPR, lrtortnuje 
tmla o wBz^itkim, co slą dzieje w Gdy-

paio się wiele 1 mówiło o mieście 1 por­
cie. Ale kto kiedy pisał 1 mówił o 
dzielnicach robotniczych, o Kačku Wl- 
tominie, Grabówku, gdzie gnieździła 
się bieda z nędz*,? • • •

Jest Już u nas Państwowy Urząd 
Morski. Spółdzielnia Ekspedycyjna. 
Pracują dobrze — budują, remontują. 
Dźwigów w porcie gdyńskim Jest sześć 
wyremontowanych. Dwa taśmowe. E- 
fekty pracy coraz widoczniejsze.

Zorganlzou ano B. O. P. — Biuro Od­
budowy Portów, żeby pierwsze ładun­
ki węgla mogły iść do Szwecji 1 w 
świat. Port wiślany jest gotowy. Za­
topiona wraki wydobyte zostały nrzez 
marynarkę sowiecką. W Gdyni 1 
Gdańsku pracuje nad odbudową prze­
szło 1000 ludzi.

W odrauzaiące] się Gdyni

nl, Jak żyją 1 pracuje miasto 1 port.
„Sytuacja jest ciężka — mówi. Ws zy­

scy mieszkańcy Gdyni żyli z portu. 
Jedni p-acowali w nim, w warsztatach 
1 wytwórniach portowych, przy przeła­
dunku, inni pływali po morzu, Jako 
marynarze, łowili ryby. Teraz nic z te­
go me Istnieje. Port jest zniszczony. 
Trzeba ogromngo wysiłku całogo nero ■ 
du polskiegJ. by możr.a było w krót­
kim czasie uruchomić go. Niedawno 
powstała spółdzielnią rybacka „f-osoś”. 
Dyupcnujemv zal'âwle jednym lruireca

rybackim.1 Drugi jest w remoncie.”
Wielu ludzi przybyło do Gdyni. Zda­

wałoby się, że wszyscy przyjechali ze 
szczerym zapałem do piacy, do odbu­
dowy. Nie! Przyjechało najwięcej... 
pełnomocników rodnego pokroju 1 auto­
ramentu

A robotnicy? Kack, Witomlno, Gra* 
bóWik, Dębtowo, Obłuże. to dnmki, 
budy i ziemianki. W czasie dzis’an wo- 
iennych zostało wszystko zniszczone. 
Biedacy, zostali beę dachu nad głową. 
Gdyni4 była pl< Ina przed “«w»łną. Pl-

Gdańsk miasto ongiś nasze, dziś zno­
wu jest nasze. Naue, bo okupi-me 
krwią obrońców Westerplatte, okupione 
krwią naszych słowiańskich braci i żoł­
nierzy polskich z «iywiztonu czołgów 
Imienia „Boha.erów Westerplatte” pod 
Wejherowem, Marym Kackiem i Gdy­
nią.

Uroczystości trzydniowe, jakie odbyły 
się w ramach „Dni Morza" w Gdunsku 
I Cdynl, były pierw,zym zewnętrznym 
wyrazem uczuć całego polskiego na­
rodu dla morza polskiego, odzvikanego 
na nowo, dla portów polskich Gdańska, 
Gdvnt, Szczecina. Kolobrzcga i Elbląga.

Odbudujemy Gdańsk! Od i -to jem/ 
udynią! T- Bartosz.



« TRYBUNX ROBOTNICZA Nr. 129 (136) Rok IIT

Wywczasy górnicze
swobodą, obowiązkowa jest tvlko pamięci, gdy znowu na szereg mie-^

siący wrócą w podziemia kopalni.Wszystkie zjednoczenia wąglowe 
pokolei otwierają swoje domy wy­
poczynkowe dla górników. Nie po 
zostało w tyle i Zjednoczenie Cho­
rzowskie, uruchamiając w Jaworzu 
wczasy robotnirze- W trosce o 
zdrowie górnika wielkim nakładem 
energii i kosztów doprowadzono do 
porządku Zdewastowany nałacyk 
hr. Larisza. Urządzenie pałacyku zo-

Powrót z Jaworzna
Dnia 1-go lipca 1945 r. powrócili do 

swoi* h prac górnicy, którzy zostali wy­
siani z kop. „Polska" do Jaworzna na 
wywczasy. Są to ronotnlcy, mający za 
sobą 25 lat 1 więcei pracy na kopalni, 
ktiirzv słusznie sobie na ten wypoczy­
nek zasłużyli. Ob. Korzonek Emanuel 
"powiada, co następuj*: Dnia 15-go

ponad 3 900 zł.
Prof. J. Zając.

na objecie katedr na politechnice śląskiej w Gliwicach

gimnastyka poi anna, aby rozruszać 
i wyprostować ich stążałe w cięż­
kiej pracy ciała. Chorzowscy górni­
cy, tąskniąc za muzyką, utworzyli 
z pośród siebie małą orkiestrą, któ- 
ra uprzejemm» im pobyt, w Jawo­
rzu. Te krótkie dwutygodniowe wy­
wczasy pozostaną na długo w ich

*y dziennie. Na pierwsze śniadanie 
chleb z kiełbasą, na drugie śniadanie 
chleb z masłem, na obiad mięso, ziem­
niaki, jarzyna 1 zupa, na kolację zno­
wu dobra smaczna zupa. Czas spędza­
liśmy na wycieczkach i różnych zaba­
wach. Następny transport urlopowi­
czów bodzie .ieszczi lepiej zaopatrzony, 
albowiem kierownictwo zamku otrzy­
mało 100 sztuk bydla.

W niedzielę, 24 czerwca 1045 r., od ■ 
wiedzili nas w Jaworznie zawiadowcy 
kopalń. Nasz zawiadowca kop., ob. Kn- 
biczek i przewodn. Radj Zakładowej, 
ob. Skorupka, troszczyli się bardzo o 
nas I wypytywali się o różne braki, 
które byłyby jeszcze do usunięcia. Przy 
dźwiękach orkiestry górniczej została 
odprawiona Msza św. Po obiedzie o- 
trz^maliśmy po jednej butelce wina, 
po 30 pap**rosów, jednej strucli i jed­
nej puszce śledzi w oleju. Na wadze 
przybraliśmy od I do 7 kg. Czuję się 
obowiązany zaznaczyć, że robotnicy 
wysłani za czasów okupanta na wyw­
czasy do Kozłowej-Góry żalili się, iż 
żony, które ich odwiedzały, musiały im 
przynosić wyżywienie. My Jednak, mi­
mo tak wielkiego zniszczenia, mieliśmy 
wszystkiego pod dostatkiem, tak że 
przeżyte wywczasy będą nam miłym 
wspomnieniem. Ulfig Jan

W dn5u 2? 5.- br. drugi turnus gór­
ników w liczbie 100 osób wyjechał 
do Wisły Są to górnicy z kbpalń 
„Mysłowice", „G.esche", „Kleofas", 
„Eminencja", i „Wujek' — wszyscy 
z Katowickiego Zjednoczenia Wę­
glowego. Cztery pensionáty — Stor­
czyk Olszynka,’ Magnus i Izabella 
są przeznaczone- na domy wypoczyn 
kowe. Każdy z nich pięknie położo­
ny, o czystych i jasnych pokojach, 
których urządzenie składa się z 
dwu lub więcej łóżek, stołu, krzeseł 
1 szafy. Duża słoneczna sala „Iza­
belli " — to jadalnia, w której gór­
nicy trzema grupami spożywają po­
siłki. Dzień rozpoczyna się o 6-ej 
rano myciem (w razie pogody w 
rzece) i sprzątaniem, po czym od 
6 90 do 8-ej śniadame. Po śniadaniu 
do godz. 12-ej spacery i wycierzki 
na własną rękp lub grupowo. Od 
godz. 12-ej do 13.30 obiad i po obie­
dzie obowiązkowa jedno godzinna 
drzemka. Od godz. 15-ej do 18 e, — 
gry sportowe, kąpiel w basenie lub 
wędkowanie Po kolacji gry towa­
rzyskie. wieczory świetlicowe, pro­
dukcie artystyczne, muzyka z płyt 
ftp O godz. 22-ej cisza. Program 
dnia jest tak ułożony.aby uczestnik 
wywczasów należycie wypoczął 
Dzięki umiejętnemu kierownictwu 
mg Rudełskiego i jego trosce o 
wyoody i dobrą kurhnię. górnicy 
czuią się tu doskonale i z żalem o- 
paszczają Wisłę. Dziś właśnie odje­
dli1 pierwszy turnus. „Żeby tak 
można te góry i to powietrze za­
brać ze seba do kopelni, albo ko­
palnię przenieść tu",, wzdychają od­
jeżdżający^ Górnik na wywczasach 
okazał się nie- tylko dobrym robot­
nikiem, nie- tylko kopaczem „czar­
nych diamentów”, ale człowiekiem 
wrażliwym na -piękno natury. Wielu 
Z nich nigdy nie widziało gór i do­
piero tu pod wpływem piękna natu­
ry, ujawniły się nierzadko ich zdol­
ności malarsl ie. muzyczne i inne. 
Jeden z uczestników pierwszego 
turnusu ofiaro« ał kierow nikowi ob 
razek lakwaicla) własnej roboty, 
przedstawiający wódek Wisły. Gór­
nik, mimo ciężkiej pracy, jest mło­
dy duchem i umysłem, potrafi śpie­
wać, tańcząc, bawić się, a jak trze­
ba to potrafi piaccwac „Jak wrócę 
— mówi mi jeden — iak chwvcę 
kilof w reci, to tylko iskry polecą". 
Pal rżąc na odpoczywających górni­
ków. trudno uwierzyć, że ci roze- 
śmi ani ludzie, to ci sami, których 
widu’emy w brudnych, roboczych 
Ubraniach, skupionych, małomów­
nych czujnych na każdym kroku 
pod ziemią.

Sp&rt
RUCH W. HAJDUKI — IZK KATO­

WICE
Dziś w środę 4 lipca 1945 r. o godz. 

17.30 w Katowirach ul. Bankowa przy 
Luna-Parku ujrzymy kilkakrotnego 
mistrza Folski KS Ruch W. Hajduki 
w spotkaniu z dobrą drużyną ZZK Ka­
towice O godz. 16 przedmecz najlep- 
tzr°ch juruorow śląskich Ruch W. Haj­
duki '— ZZK Katowice.

WYJAŚNIENIE M K. S U.
Milicyjny Klub Spoi towr (Katowice) 

wyjaśnia w związku z naszą niedzielną 
notatką o niedopuszczeniu nr-zego re­
daktora sportowego na spotkanie Ka­
towice — Łódź, ze niedociągnięcie to 
proniklo na skutek stanowiska gości z 
Łodzi którzy nastawieni byli na j=»k- 
eajwiększe „zrobieni* kasy". Wobec za-

Z iniciatvwy Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. odbyła się w osta*nich 
dm ach c~erwca uroczystość odsłonię­
cia pomnika ufundowanego przez mia­
sto Lubliniec dla uczczenia bohaterów 
Armii Czerwonej.

W karnym ordynku z barwnymi cho­
rągwiami i proporcami na czele przy­
byli członkowie władz, rai tri poli­
tycznych, szkolnictwa, organizacyj 
społecznych 1 młodzieżowych. Wśród 
czerwieni sztandarów 1 p-oprrców P. 
P. R., Z. W. M„ P. P. S. i Tur, znalazł 
się rówmież zielony sztandar chłopski, 
z symbolicznym snopem zboża i koni­
czynkami.

Uroczystość rozpoczęto . Marszem ża­
łobnym“ Chopina, po czym przema­
wiali przedstawiciele społeczeństwa. 
Po przemów.eruu burrmstrza miasta 
dokonano aktu odsłonięcia pomnika.

Liczne wieńce okryły szczelnie wo­
kół pomnika 1 sąsiednie mogJy boha- 
„erów-

Starosta Kutzner, podniósł w swym 
przemówieniu zasługi Armii Czerwo­
ne! przy oswobodzeniu Polski. Orkie­
stra odegrała hrrrm sowiecki, po cttu 
przemówił prz°ds*aw'ciel Awnii Czer­
wonej kpt. Gorbor ikow, podkreślałąr, 
że obok Wojska Radzieckiego walczy­
ły również ramię przy ranveniu Woj­
ska Polskie. Przemówienie savé zai cń- 
czył kpt. Gorborukow okrzykiem na 
cześć Armii Polskiej. Orkiestra ode­
grała hvmn polski.

pewnleń. że w przyszłości nasi recen­
zenci nie napotkają w swe i prfer 
dziennikarskiej na trudności tego ro­
dzaju wyjaśnienie to uważamy za wy­
starczające.

AMATORZY BOKSU UWAGA!
S-krla bokserska Milicyjnego Klubu 

Sportowego w Katowicach urządza w 
piątek na boisku P. W. i W. F. w Sos­
nowcu o godz. 18 wielkie zawody bo­
kserskie nomiędzy kombinowaną Re­
prezentacją śląska i Wołewódzkim Mi­
licyjnym Klubem Sportowym (Katowi­
ce).

Walczyć beóą następujące pary wa­
ga piórkowa Lizurek — Różański, wa­
ga kogucia Strzelec — Tworek, wag» 
lekka: Ruszczyński — Komuda waga * 
pólśrednia: Kadnbek — Bielski, waga | 
średnia: Chudzik — Hanas.

stało zupełnie rozgrabione, a parter 
zamieniony był ra stajnie przez 
kwaterujące jakiś czas wojska. Po­
mimo braków i trudności dzięki 
energii kierownictwa wczasów, już 
po 8-miu dniach dom wypoczynko­
wy dla górników Chorzowskiego 
Zjednoczenia Węglowego był go­
tów na przyjęcie gości w liczbie 
150 osób. Górnicy mają zunełną

czerwrs 1945 r wyjechało *! kop ..Pol­
ska“ 21 ludzi, razem było nas tam 
wszystkich 150-riu. Okolica ładna, jed­
nak spustojzenle wyraźnie widoezne. 
Mimo to jednak w zamku hrabiego 
Laiysza, gdzieśmy zostali ulokowani, 
było wszystko we W'Mprowym porządku. 
Wyżywienie dostateczne, bo cztery ra-

wiciele PDF. i PPS
Na zakończenie odbvla się przy 

dźwiękach ork;estry wojskowej defi­
lada pr7»d władzami cywilnymi i 
przedstawicielami Wojska Polskiego i 
Radz!eckiego. Wieczorem o godz. 19-ej 
odbyło sę skromne przyjęcie w salach 
powiatiwego Domu Kultury, gdzie w 
serdecznej atmosferze spędzili czas 
przy wspólnym stole goście radzieccy 
wraz z przedstawicielami Wojska Pol­
skiego oraz miejscowego społeczeń­
stwa.

Urządzone zbiórka na odbudowę 
Warszawy przyniosła wynik wt kwocie

Rektorat ogłasza niniejszym konkurs 
na c'-sadzanib s dn em 1. „,e,pnia rb. 
nas*ępujących katedr na Pol,łechnice 
Śląskiej ze stałą siedzibą w Gliwicach: 
_Na Wydziale Chemicznym:

1. Chemii fizycznej, 2. Fizyki, 3. Ma­
szynoznawstwa chemicznego, 4. Techno­
logii chemicznej nieorganicznej I elek­
trochemii technicznej, 5 Technologii 
chemicznej organiczne], 6. Technologii 
nafty i paliw płynnych.

I Clou zawodów stanowić będzie 15 
"undowa walka mistrza wai i ciężkiej 
ZSRR Łozawa Olega z 5-ma najlepszy­
mi bokserami Polski: Wocką (kilka­
krotny mistrz Polski). Pisarskim (wice­
mistrzem Europy), Zimlow skini (repr. 
Śląska), Strużyna (repr. Śląska waga 
półciężka) i ulubieńcem Katowic Grąd- 
kcwskim (waga średnia).

Zawody odbędą się bez względu na 
pogodę. (B)

Teatr i Estrada
środa, 4. lipra godz. 17.30: ..Palka-’ — 

Opera w 4 aktach — St. Mon'uszk*.
Cswartek. 5. lipca, godz. 18= „Freuda 

teoria snów” — Komedia w 3 aktach — 
A. Cwoidzińskiego.

Na Wydzia’e Elekłryoznym:
1. Miernictwa elektrycznego, 2. Urzą­

dzeń elektrycznych, 3. Kolei elektrycz­
nych, 4. Teletechniki 5. Radiotechniki.

Na Wydziale Inżynieryjno-budowlanym:
1. Statyki budowli, 2. Miernictwa I. 

3. Budowy mostów I 1 II, 4. Matematy­
ki, 5. Budownictwa ogólnego, 6. Ekono­
mii społecznej, 7. Kanalizacji 1 wodocią­
gów, 8. Oczyszczania ścieków miejskich, 
I Wud przemysłowych. 9. Kamienioło­
mów, 10. Form sret itrk.onicznyrh, II. Bu­
dowy osiedli przemysłowych, 12. Budow­
nictwa stalbetonowego, 13. Konstrukcji 
stalowych, 14. Nowoczesnych konstruk­
cji drewnianych inżynierskich, 15. Bu­
downictwa utylitarnego.

Na Wydziale Mechanicznym:
1. Geometrii wykreślnej, 2. Termody­

namiki technicznej, 3. Metalurgii I me­
taloznawstwa, 4. Części maszyn, 5. Elek­
trotechniki ogólnej, 6. Silników paro­
wych, 7. Odlewnictwa, 8. Organizacji 
pracy, 9. Gospodarki energetycznej. 10. 
Mechan’ i teoretycznej.

Z dniem 1. sierpnia rb przytęrt nau­
czyciele akademiccy musieliby objąć swe 
stanowiska służbowe w Gliwicach 1 pod­
jąć prace nad zorganizowaniem powie­
rzonych im katedr, laboratoriów lub za­
kładów naukowych.

Mieszkania w pobliżu Politerhniki lub 
w jednej z dzielnic willowych miasta 
Gliwice są do objęcia łącznie z umeblo-

Dąbrowskie Zjednoczenie Węglo­
we zorganizowało domy v ypocz^n- 
kowe dla swych górników w Ustro­
niu, pięknym zakątku Beskidu Za­
chodniego. 14 domów zajętych jest 
dla górników, co sprawia kierowni- 
stwu wczasów pewne trudności te­
chniczne, gdyż wille te leżą od sie­
bie w dość dużej odległości. Nie­
stety, nie ma w Ustroniu tak dużego 
objektu, który mógłby pomieścić 
248 osób (tyle właśnie liczy pierw­
szy turnus). Jeden z najlepiej urzą­
dzonych domów przeznaczony jest 
dla najstarszych górników. Kierow­
nictwo wychodzi ze służnego zało­
żenia, iż górnik liczący 60—70 lat, 
który większą część swego życia 
przepracował w kopalni, winien być 
otoczony specjalną troską i opieką 
Piękna okolica, miła atmosfera, we­
soły nastrój — wszystko to wpływa 
dodatnio na samopoczucie- uczestni­
ków wywczasów. Rezultat wywcza­
sów został całkowicie osiągnięty, a 
nawet prześcignięty. Górnicy doce­
niają to, co się dla nich zrobiło: o- 
biecują po powrocie przystąpić do 
pracy z podwójną energią. (w)

2000 złotych nagrody
W niedzielę, 1 lipca 1943 r„ z tram­

waju, którym t parali członkowie 
filharmonii katowickiej z konrertu 
w Będzinie, zabrano teczke z nuta­
mi, należącą do znanego śpiewaka, 
p. Tadeusza Ka mińskiego. Ponieważ 
njty przedstawiają wielką wartość 
frlko dla celów artystycznych wł?- 
ścicicJn. prosi sie usilnie o zwrnf sa­
mych nnt (bez feezki) za wynagro­
dzeniem w budynki’ Filharmonii, 
przy ul. Sokolskiej, w mieszkaniu 
w’asciciela Katowice, ul. Drzymały 
nr 4 lub w redukcji „Trybuny Ro­
botniczej”.

waniem od zaraz; wyżywienie społeczne 
lub indvwidualme z przydziałów Rządu 
R. P- dla nauczyciel, akademickich bę­
dzie zapewnione od dnia 1. 8. 1945 roku. 
Wynagrodzenie — podług nowej taryfy 
płac dla nauczycieli akademickich.

Adjunkci I asystenci będą przyjmowa­
ni nie inaczej, jak na wniosek odpowied­
niego profesora. Niemniej osoby, ubiega­
jące się o pomocnicze stanowiska nau­
kowe, proszone są o składani« podań 
z załączeniem 2 egz. życiorysu 1 dwóch 
fotografii bezpośrednio do Rektoratu Po­
litechniki Śląskiej: Katowice, Urząd Wo­
jewódzki Śląsko-Dąbrowski, pokój 514, 
przed dniem 1. 8. 1945 r.

Warunki, jakim odpowiadać powinni 
ubiegający się o katedry na Politechnice 
Śląskiej (poza lektoratami):

1. analogiczne stanowisko na jednej 
i uczelni akademickich w kraju lub

‘ za granicą lub
2. prace naukowe specjalne przy dłuż­

szym stażu przemysłowym i posiada­
nym wykształceniu akademickim;

8. całkowite oddanie się sprawom nauki 
i dydaktyki.

Kierownlk-Organizator Politechniki 
Śląskiej

Prot. Inż. Władysław Kucz rski

B 1484

Uroczystość odsłonięcia pomnika
Skolei przemawiali jeszcze przedsta-

SI ANISŁAW SIERADZKI
•ido roku 1939 właściciel Restauracji ,.Re>” 
w Chorzowie) zaprasza sw\ch byłych 
Gości. Kolegów i wszystkich Znajomych na

otwarcie 
Restauracji pod Orłem
w CHOFZOWIE przy ul. WOLNOŚCI 13,
które odb-dzie sie w czwartek dnia 5 bm.

Zwiarek Inwalidów Wojennych R. P. otwiera 
SZWALNIE SZYCIA KOMBINEZONÓW 

I BIELIZNY WOJSKOWEJ

eclem zatrudnienia wiekszel Ilości Drzede wszy­
stkim żon inwalidów wojennych oraz wdów 
i sierot do poległych i pomordowanych w obo- 
Mch koncentracyjnych Zapewnione dnhre wy- 
Blgr-cLenie oraz kartki żywnościowe I katego • 
rli. Umożliwia s:e rôwn’et szycie w domu. Kan­
dydatki oesisidaiate - odoowiednie kwalifikade 
oraz własna maszme do szycia zechcą sie zgła­
dzać w biurze Związku Inwalidów Woler.nych 

JL P w Katowicich. ul. Wita Stwosza 5.

Zarząd Miejski m. Bielsbr. Woj. Sla-ło Dąbr.
OGŁOSZENIE

Celem usprawnienia przydziału mieszkań 
i zreorganizowania Urzędu Mieszkaniowego od­
będzie się w cfniŁ,ch od 5—9 lipca 1945 r. 
POWSZECHNY SPIS BUDYNKÓW 1 MfBSEKAÄ
na terenie miasta Bielska. .

Spis odbywać s'e będzie w godzinach od 8— 
15-ej. Zgłaszającym sie i do tego upoważnionym 
funkcjonariuszom należy udzielić wszelkich in- 
formacyi dotvczącvch przydziału wielkości mie­
szkań i osób zamieszkałych w tj mże mieszkaniu.

We własnym interesie należy udzielać ści­
słych infonnaevi, gdyż mieszkania co do któ­
rych brak bedzie informaryi Wydział Mieszka­
niowy traktować bedzie' jako niezamieszkałe.

W czasie spisu winna przebywać w mieszka ­
niu osoba starsza i odpowiedzialna, która pod- 
pize kwestionariusz mieszkaniowy

Prezydent miasta (—) Jurzak Szczepan

Z powodu ogólnego remontu
Łaźnia Miejska została od 1 lipca 
br. aż do ndwołanla zamknięta.

ZARZĄD MIEJSKI M. KATOWIC

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiamy, że z dniem dzisieiszi ni sie­

dziba Bytomskiego Zjednoczenia Przemysłu Wę­
głowego

PRZENIESIONĄ ZOSTAJE NA ST AIE 
Z ŚWIĘTOCHŁOWIC

do Bytomia, ul. Moniuszki 28
tel. 4241-5 (połączenie telef. przez Gliwice).

BYTOMSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W BYTOMIU

ŚLĄSKI INSTYTUT K/EMIEŚLNICZO 
PRZEMYSŁOWY W KATOWICACH

przy ul. Młyńskiej 22 przyjmuje zgłoszenia na
kurs przygotowawczy 

do egzaminów mistrzowskich
do dni» 5. 7, 45, w którym to (fallu nastapi 

o godz 15-ej otwarcie kursu,

Z Sosnowci do Chorzo­
wa zaginęła w dniu 27. 
6. 1945 czarna teczka z 
częściami i narzędziami 
marzvnowvmi. Uczciwe­
go znalazcę proszę od­
dać za wynagrodzeniem: 
Gawlik. Chorzów I, So­
bi eskipgo 12. 58d

Zgubiona kartę rozpo­
znawczą Jana Mańdziu- 
cha. Za oddanie na wo­
da 150 zł. Katowice. Ra 
mienna 8/1. 3Sd

Narzędzia lekarskie, zo­
stawione w sobotę w 
pociągu Katowice- -Ryb­
nik proszę oddać: Po­
radnia Niemowlęca. Pio­
trowice. Dworcowa 52. 
Wynagrodzenie. fild

Uwag»! Zgubiłem dowo­
dy osobiste w tramwaju 
dnia 2 VII 45 r. na na- 
rwisko Michał Błaże­
jewski. Znalazca p-o- 
szon- o zvsrot do ..Czy­
telnika" Katow.ce. 3-go 
Maja 28. S4d

Unieważniani skradzio­
ne mi 1. 7. 45 wszelkie 
dokumenty wystaw ione 
na nazwisko V» mdt Zbi­
gniew. zam. Katowice. 
Warszawska 6.
Kursy Kierowców Sa­
mochodowych Mieczy­
sław Studencki. Kato­
wice. Stawowa 5. prz-d- 
muia zapisy na nowy 
kurs.

Zi 2000 nagrody. Zgubi­
łem portfel z dowodem 
osobist m angielskim na 
nazwisko Chil Kurc wy­
danym w Tel-Avivie. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za powyższą nagroda do 
f:rmv „Futro” ul. Jana 
6____________________

Ogłaszaj sie 
w „Trybunie 
Robotniczej11
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